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Korespondencje Gazety Narodowej.

Wiedeń d. 28. kwietnia.

(P )  Wczoraj zamieściliście doniesienie 
korespondenta Czasu, że w cym jeszcze ty­
godniu rezolucja zostanie wniesiouą do Izby 
przez delegację lub przez rząd i że w osta­
tnim wypadku musiałaby uladz w niektórych 
punktach okrojeniu.

Wiadomość ta jest w istocie prawdziwą, 
tylao prze Iwuzemą, bo dopiero w przyszłym 
tigodniu będzie kolo nad kwestją wniesienia 
rezolucji ostateczuie się zastanawiać i de­
cydować. Zupełnie podzielam zdauie kore­
spondenta Czasu, że delegacja nie zawiedzie 
zaufania sejmu i nie zejucie ze stanowiska 
rezolucji — i że w wypadku, gdyby rząd 
miał wnieść takową Jo Izby z pewnemi od­
mianami, to wtenczas poprawkami lub sa- 
modzielnemi wnioskami usiłować będzie luki 
przez rząd w re/olucji zrobione wypełnić, a 
to nie tylko na podstawię argumentów przez 
korespondenta Czasu przywiedzionych, ale na 
podstawie faktu, dotychczas może rzeczone­
mu korespondentowi nieznanego. Tym fa­
ktem jest uchwała koła zaraz w początkach 
rokowań delegacji naszej z ministerstwem 
powzięta, jaKo specjalna dy ek ty w a  dla 
pełnomocników koła, pp. Grocholskiego i Zy- 
blikiewicza, że  d e l e g a c j a  p o s t a n a w i a  
w r o k o w a n i a c h  z m i n i s t e r s t w e m  
ś c i ś l e  s i ę  t r z y m a ć  r e z o l u c j i .

Od dwóch dni, tj. wczoraj i pozawczo- 
raj pracuje komisja dla spraw prasowych, 
(szczegóły już są nam wiadome; p. r.)

Na zakończenie muszę znowu zaprze­
czyć kilku ploteczkom Tagblatu, który wi­
docznie w sprawach poLkich specjalnie się 
rozmiłował. I  tak donosi dziś Galicje, że 
delegat, dr. Weigel został mianowany radcą 
namiestnic twa, a hr. Adam Potocki, ojciec 
Alfreda hr. Potockiego, byłego ministra, 
urządza wielką demonstrację w Galicji na 
rzecz pana Grocholskiego. Co do p. Weigla 
mogę zapewnić, że jest to nowinka z palca 
wyssana. Bajce o Adamie nr. Potockim nie 
potrzebuję nawet zaprzeczać, «.bo ojciec hr. 
Alfreda Potockiego nie żyje już od lat Kil­
kunastu.

Wiedeń d. 29. kwietnia.
P. Przy wczorajszej rozprawie w Izbie 

nad ustawą dotyczącą potrzeby notarjalnego 
sporządzania niektórych aktów, tudzież lega­
lizacji podpisów, wydarzyło się po raz pierw­
szy, że delegacja nasza głosowała z ceticrali- 
stami przeciw wnioskowi rządowemu. Według 
wniosku p. Habietinna bowiem, miała być 
Galicja i inne kru|e koronne drugiego „po­
śledniejszego" rzędu z pod tej ustawy tym­
czasowo wyłączone. Naturalną jest rzeczą, że 
delegacja nas/a wnioskowi temu stanowczo 
się sprzeciwiła, i miała na to argument bardzo 
silny i trafny, że j u :: przed li ty  dwudziestu 
w części Galicji notarjusze ten obszerniejszy 
zakres działalności sprawowali z wielką ko­
rzyścią dla kraju.

Minister nie dał się przekonać i u- 
sprawiedliwiał swój wniosek brakiem nota- 
rjuszów w Galicji, co gruntownie zbił dr. Ry­
dzów ski. Otóż mógłby ktoś myśleć, ze lewica 
dała się argumentami dr. Rydzewskiego prze­
konać i że |est liberalniejsią jak ministerstwo 
Lecz rzecz się miała inaczej. Właściwy po­
wód życzliwości centralistów dla Galicji była 
obawa, by delegacja nasza w trzeciem czy­
tań |  nie głosowała przeciw całej ustawie, 
ktoiaby natenczas musiała upaść. Był to kom­
promis na prędce zawarty.

Paragraf 2gi ustawy upadł większością 
jeduego głosu. Niema to atoli wielkiego zna­
czenia, bo kwestja legalizacji dokumentów 
tabularnych przyjdzie jeszcze raz <1- Izby 
przy projektowanej ustawie n.potecznej.

;W każdym razie przeszła myśl zasadni­
cza ustawy, tj. §. t.

Wiedeń d. 29. kwietnia.
P . Na następuiącem posiedzeniu Izby 

we wtorek odbędzie się wybór do komisji do 
wniesionego przez hr. Hohsnwarta przędło 
żenią • Takowa ma się składać z 24 człon­
ków. Już wczoraj starała się lewica wzglę­
dem wybrać się mających członkow z dele­
gacją naszą porozumieć i zrobiła jej nastę­
pującą propozycję: ze swej strony wybiera 
lewica 5 członków, mianowicie: pp. Herbsta, 
Rechbauera, Sturma, Giskrę i m irandę , t 
członków miałaby delegacja nasza wskazać 
a co do reszty, tj. 13, obie strony miałyby 
ręce wolne. Propozycja ta jest na pozór dość 
korzystna, mimo to sądziłbym, iz lepiej by­
łoby ułożyć się z centrum.

Do dziś dnia ani jeden (lzieunik, ani je ­
den głos publiczny me powitał przedłożenia 
j). Hoheuwartha z jakąś uprzejmością; do tej 
chwili niema ani jednego stronnictwa, któ- 
iebv z temi wnioskami jakieś łączyło na­
dzieje. Wszystkie zgodziły się ua to, że ta­
kowe są połowiczne i nijakie. J a  mam oprócz 
tego jeszcze i to przekonanie, że przedłoże­
nia te w Izbie przejść nie mogą. Dlatego i 
ja dołączyć bym się musiał do tego chóru; 
a jeżeli dotychczas jeszcze się wstrzymałem, 
to powodem tego jest następujące rozumowa­
nie: Z dotychczasowego postępowauia p. Ho- 
henwaita mo/ua było nabyć przekonania, że 
on trafnie ocenia stanowisko swoje, jjjjy prze­
ciwników i w ogóle wszystkie czynniki, które 
w dzisiejszej sytuacji jakąś odgrywają rolę; 
dalej, że krok za krokiem postępuje z pe- 
v nośrią i z samowiedzą. Co do losu swych 
przedłożeń, nie może się dlatego p. Hohen- 
v. art łudzić i nie byłby ich wnosił, gdyby t/j 
nie b ' ło  ogniwem w jego planie, postulatem 
łaouiećznyin jego dalszych kroków.

Wnioski jego nie przejdą dla braku dwóch 
trzecich głosów, ale mogą mieć większość; 
czyż me może natenczas (po uskutecznionych 
wyborach do delegacji i uchwalonym budże­
cie) p. Hohcnwarth śmiało wobec korony i 
sejmów rozwiązać Izby, w której pewna klika 
n i e l i c z n a  o p o z y c j ę  r o b i  d l a  o p o z y ­
c j i  i wstrzymuje rozwój monarchii? O roz­
szerzenie ustawo Ja  wstwa sejmowego chodzi 
we wnioskach rządowych, dlatego sejmy uie 
dadzą ministrom wotum nieufności i wybiorą 
innych delegatów.

Paryż d. 21. kwietnia.
( 6r.) Od zdobycia zamku Bćcon i zajęcia 

Asnieres (dnia 17. kwietnia), nie zaszło nic 
wielce ważnego na polu bitwy.

Dąorowski z zaciętością, do jakiej dzi­
siejsi Franeuzi są niezdolni, broni Paryża 
przed Wersalczykami. Przeciwnicy jego na­
wet przyznają śmiałość i trafność planu, k tó­
ry wykonywa.

Wersalczycy po zwycięztwie 17. kwietnia 
nie mogli naprzód posunąć się, zręcznie usta­
wione baterje brały ich w krzyżowe ognie. 
Sekwana rozdziela ich od Paryżanów około 
Clichy.

W Asnióres dowodzi pułkownik Około- 
wicz (syn emigranta). Dnia 18. utrzymał 
się przy moście i ze stanowiska zepchnąć się 
nie dozwolił.

Dnia 19. znienacka napadnięte przednie 
straże, cofnęły się, lecz po krwawej potyczce 
Dąbrowski odzyskał utraconą pozycję i ode­
brał dwa działa, które mu rano zabrali. 
Walka toczyła się na ulicach i w domach — 
wsi Neuilly. Trzy części tej wsi są w po- 
sia 'aniu Wersalczyków, część wschodnia w 
posiadaniu Paryżanów. Gdy pierwsi przez 
1' avenue dTnkermann uderzyli na środek 
drugich, Dąbrowski posunął lewe i prawe 
swe skrzydło naprzód i usiłował otoczyć ich. 
Otoczenia nie dopuściły kartącze artylerji, 
umieszczonej w Courbevoie, Dąbrowski zyskał 
jednak cokolwiek „terrenu".

Przez całą noc grały działa. Rano zaś 
(20. kwietnia) armia wersalska uderzyła, z 
wielką silą na skrzydła Paryżanów. Bitwa 
trwała znowuż cały dzień. Wojsko posunęło 
się aż do barykady na lavenue dTnker- 
mann. Nie mogło atoli tam utrzymać się, 
bo z bocznych domów zamienionych na re ­
duty, gwardziści prażyli je wielkim ogniem.

W parku Neuilly od kilku dni trwająca 
bitwa wczoraj była jeszcze zaciętszą. Wer- 
salczycy zostali tu odparci, o czwartej go­
dzinie wznowili jednak w większej jeszcze 
liczbie atak. Mont-Valerien sekundował im, 
zasypując Paryżanów deszczem granatów. 
Wieczorem odzyskali swe stanowiska i posu­
nęli się znowuż dc barykady na 1 avenue 
dTnkermann.

W nocy bito alarm w całym Paryżu. 
Dzisiaj rano widziałem bataliony idące na 
pole bitwy. Pomiędzy umundurowanymi m a ­
szerują gwardziści w bluzach, obok twarzy 
prawie dziecinnych, siwe głowy ojców. Serce 
się mi ściska na widok nieszczęścia tego lu­
du, który nie mogąc pokonać najazdu, mor­
duje się między sobą. Spotkała go jedna z 
największych kięsk, jaka naród spotkać może, 
bo wojna domowa hezlitośna, okrutna, zacię­
ta , zabierająca liczne , niezmiernie liczne 
ofiary.

Bitwy w Neuilly i w Asnieres, codzień 
wznawiające się, zaprawiają gwardzistów do 
bojo, codzień też lepszymi są żołnierzami. 
Opór, jaki stawia Dąbrowski nie łatwo będzie 
złamany przez Wersalczyków. Chyba P ru ­
sacy un dopomogą, co jest bardzo prawdo 
podobne.

D n ia  19: kwietnia podczas bitwy granat 
pękł obok domu, w którym główna kwatera 
Dąbrowskiego znajdowała się i zapalił gaz 
jako też dwa jaszczyki z nabojami. Eksplozja 
była straszna. Przeszło trzydzieści osób zo­
stało zabitych lub rannych i gruzami zasy­
panych. Dąbrowski ocalał, Okołowicz otrzy­
mał trzy rany. Gdy z pod rumowiska wy­
ciągano trupów, dziewczynka mała sama się 
z pod cegieł wydobyła i to z pieskiem, któ 
rego trzymała w fartuszku. Dąbrowski prze­
niósł główną kwaterę do Yilliers.

Okołowicz pomimo ran nie złożył do­
wództwa. Leżąc na materacu wydaje rozkazy 
jako komendant Asnieres. Baterja przy mo­
ście kolei żelaznej w tej wsi, prowadzi nie­
ustającą walkę z artylerią zamku Beeon, 
który Wersalczycy ufortyfikowali.

Na południowym froncie Paryża walka 
mniej jest żywą. Dowódzcom fortów dał 
Clusuret rozkaz, ażeby napróźno prochu nie 
marnowali. Z samego fortu Vanves wystrze­
lili 16000  pocisków. Nie ma już więc tam 
piekielnego hałasu, jaki pr/.ez Kilkanaście dni 
medoświadczeni komendanci fortów robili. 
Pod Montrouge było h ia ł t  starcie.

Minister wojny Clusuret wezwał mło­
dzież szkół specjalnych do pomocy w pracach 
inżynierskich, na wałach, w fdbr< kach pro­
chu, przy kartaczownicach, w aitylerji j tp. 
Żaden z nich nie stawił się, wszyscy bowiem 
są przeciwni komunie, równic jak i uczwio- 
wie medycyny i studenci prawa. Medycy 
nie chcą uznać dyrektora szkoły medycznej 
przez komunę nominowanego, pana Naquet. 
Na zebranie urządzone przez dyrygującego 
sprawami oświaty nie przybyli, oświadczając, 
że lepiej jest, że szkoła pozostanie zamknię­
tą, mzby ją  otworzyć inieli tacy ludzie jak 
komuniści.

Eugeniusz P ro to t ,  cz łm ek komuny z a ­
rządzający ministerstwem sprawiedliwości, 
wezwał adwokatów do obrony spraw przed 
forum sądu wojennego świeżo ustanowionego. 
Wszyscy atoli odmówili swoich usług sądowi 
komuny. Sąd ten 18. marca wydał pierwszy 
s w oj wyrok w sprawie Jana  Mikołaja Git aud, 
dowódzcy 74 batalionu gwarrtji narodowej, 
oskarżonego o nieposłuszeństwo wobec nie

przyjaciela, nie wykonał bowiem rozkazu 
jaki odebrał, udania się na stanowisko w Port 
Mailiot. Skazany został na śmierć. Komuna 
wyrok złagjdziła . Pozbawiła go praw cywil­
nych i politycznych i na czas wojny skazała 
go na więzienie. Nie jest więc krwawą jak 
konwencja 1793 roku.

Aresztowania i rewizje domów, zw ła­
szcza na arystokratyczuem przedmieściu 
Saint Germain, jak  i prześladowanie księży i 
prasy, są na porząaku dziennym.

W  jaki zaś sposób odbywają się cza­
sami rewizje, przekonacie się z następującego 
opisu. Gdy wszystkich księży, należących 
do kościoła, przy którym znajduje się ks. 
Kwiatkowski rewidowano, przyszli także do 
mieszkania tego ostatniego. Nie zastali go 
w domu, urzwi były zamknięte, nie wiele 
myśląc, kazał urzędnik komuny drabinę do 
okna przystawić, szybę wylnł i przez okno 
wraz z towarzyszami policyjnymi wszedł do 
mieszkania polskiego księdza. Nic podjrża­
nego nie znaleźli prócz dziennika o wypad­
kach bieżących i 80 franków. Tak dziennik 
jak  pieniądze zabrali i zostawiwszy na stole 
„bon" jako też wezwanie, ażeby się stawił 
w prefekturze policji, odeszli.

Z 67 kościołów parafialnych, jakie P a ­
ryż posiada, siedm zostało już całkowicie zam­
kniętych i przez gwardję osadzonych, jako 
to: kościoł Sainte Margueritte na przedmie­
ściu St. Antoine; kościoł Saint Leu na ulicy 
St. Denis, kościoł S Laurent na bulwarze 
strasburgskim, kościoł Saint Eleoi na ulicy 
Reuilly, kościoł Notre Dime de Loreite na 
ulicy Caidinal Fesh, teraz nazwanej Ohateau- 
din, kościoł Saint Pierre de Montmartre i 
S. Rocha na ulicy St. Honore.

Komuna chciała atcybiskupa Darboy wy­
mienić na Blanąiuego, skazanego' na śmierć 
za rewolucję 31. października 187Ó, Thiers 
atoli nie przystał na wymianę, arcybiskup 
więc i księża siedzą w więzieniu jako z a k ła ­
dnicy. Lękają się, ażeby tłumu nie podmó- 
wiono i nie wymordowano księży w wię­
zieniu.

Przedwczoraj komuna zawiesiła cztery 
dzienniki: Soir, la  Clfldie, l'Opinior patio 
nule i B ien  public. Wczoraj dwa óoUtuie 
nie uznając dekretu komuny, wyszły znowu, 
za co będą surowo ukarani rldaktorowie.

Pomiędzy redaktorami Ofnnim nuiib- 
nale  jest bardzo z i ł lu y  pisarz^ Jezierski, syn 
emigranta. Jego korespondeucje z placu woj­
ny, jako bardzo zajmujące, zwróciły uwagę 
wszystkich wojskowych. Chciano mu oddał, 
komendę w  w ojsku , ale odmówił, twierdłąc, 
że krytykować działania wojjkowe fiotrsfi, 
ale działać sam uie umie.

Bardzo oryginalny był dekret zakazujący 
owe dzienniki, zarzucił bowiem opozycji, jaką  
przeciw komuuie prowadziły, winKcani. mię­
dzy ludnością „wojny cywilnej". Czyż nie ta ­
kim eonem przemawiała policja pana Pietri 
za czasów Napoleona I I I  ?

O rezultacie wyborów dodatkowych do 
komuny donosiłem. Poruimo, że kandydaci 
nie otrzymali wymaganej przez prawo liczby 
głosów, Komuna ze względu wyjątkowych 
okoliczności, w jakich się Paryż znajduje, 
wybór ich uznała za ważny. Zdaje się, że 
nie chciała się poddać próbie nowyefi wybo 
rów, któreby jeszcze większą liczbę absten- 
cjonistow wykazały.

Wiadomość o nominacji Lulliera, Komen­
dantem flotylli sekwańskiej, okazała się myl­
ną. Komuna zarzuca Lullierowi zaniedbanie 
spełuienia obowiązku 18 marca. Gdyby go 
wykonał jak należy, fort Muiit-Yuleiien, któ­
ry tyle szkodzi powstańcom, znajdowałby się 
w ich ręku. Zarządzającym ministerstwem 
marynarki paryzkiej jest członek komuny, 
Latappy.

Materjał z którego składa się kolumna 
na placu Vendome, ma być sprzedany przez
licytację.

W koszarach na ulicy Reuilly formują 
legion federalny Belgów.

Wczoraj porozlepiauo po rogach ulic 
wielki afisz zawierający „ Deklarację", w k tó ­
rej komuna przed ludem fraocuzkim program 
swój wyłożyła. Według tej deklaracji Paryż 
żąda uznania i skonsolidowania republiki, 
której ZrgomaJzeuie wersalskie uznać nie chce 
i zupełnej autonomii kom uny ,. zastosowanej 
dc wszystkich miejscowości we Francji. W 
liczbie praw wymaganych dla komuny prócz 
prawa stanowienia budżetu, podatków komu- 
naluych, zarządzania majątkiem, wyboru człon­
ków municypalpośu i merów, znajdujemy żą­
dania rękojmi wolności inuywidualnej, wolno­
ści pracy, wolności sumienia i organizacji gwar- 
dji narodowej na zasadzie wyboru oficerów. 
Dążność socjalna komuny nie wypowiedziana 
jasno w deklaracji, d.,myśleć się jej należy z 
ustępu w którym powiedz.and o kępiecznoficf 
ogólnienia (univeisaliser) czyli rozpowszech­
nienia władzy i własności. Program komuny 
zawiera piękne rzeczy i wiele zdrowych za­
sad, ale nie brak w nim żądań ciemnych, 
podejrzanych i bardzo elastycznych. Jest  to 
manifest teoretyków a nip ludzi praktycz­
nych. Deklaracja zapowiada nową erę poli­
tyki eksperymentalnej, pozytywnej i umie­
jętnej i zobowiązuje członków komuny do 
przeprowadź ;nia nowej rewolucji, najszerszej 
i najobfitszej w owoce ze wszystkich, jakie 
dotąd uświetniły historję Francji. Rewolucja 
ta, powiada deklaracja, jest końcem starego 
rządowego i kleryknlnego świata, końcem 
rnilitaryzmu, biurokracji, wyzyskiwania, ażio- 
tażu, monopolu i przywilesów, które z prole- 
tarjatu zrobiły niewolnika, a na ojczyznę 
sprowadziły tńcszc/ięśćia i klęski luey n ko­
munalne zwyciężyć muszą albo Paryż padme 
w ruinę woła uroczyście Deklaracja , a my 
na to odzywamy się, niestety, to drugie je s t  
prawdopodobniejsze.

Komuna zabierając się do przeprowadzfe- 
nia programu, którego jac.no sobie ąie przed­
stawia jak  tego dowodzi D ek larac ja ,  k tó rą

powyżej streściliśmy, zapomniała o jurnej 
rzeczy o Pi osanach. Gdyby nawet wodzowie 
jej pobili Wersalczyków, jeszezc p-aw,ęazieć 
nie mogą, że zwycięstwo odn.eśli, uo go za- 
kwestjonują ,potężni Prusacy, którzy właśnie 
ten stary świat, jaki komuna chce obalić, 
najdokiadn.ej wjobrażają. Należało wprzódy 
pozbyć się Prusaków a potem wziąć | i ę  do 
eksperymentów. Zapomnienie o patrjsry iznyin 
obowiązku uwolnienia ojczyzny z pod nąje 
zdu i poddanie jej sprawy pod sprawę socja­
lizmu, odwraca ud rewolucji paryzkiej wszyst­
kich dobrych Francuzów oraz ludzi dobrze 
Francji życzących. Jt3t to rewolucja naj­
mniej patrjotyczna, najmniej mrjąca warun­
ków zwycięztwa. Każdy zaaożfeitrjjzy Pary- 
lanin ucieka od niej, a tysiące młodych lu­
dzi, ukryło się w piwnicach, ażeby uniknąć 
przymusu do walki z braćmi stojącymi po 
diugiej stronie. Szczerze oddanych rewo­
lucji bardzo mało spotkaliśmy. Gwardja 
narodowa złożona z kuKiuef tysięcy robotni­
ków, których wojna pozbawiła chleba, wzię­
ła  za broń, krew lejb i słucha ciemnych, 
często nieloicznyrh rozkazów komuny, bo za 
to pobiera iułd, gwardzista 1 fr. 50 centi- 
mów n& dzień , a żona 50 ceatimów, które 
nie dopuszczają umrzeć im zgłodn.

Bez żołdu nie poszliby ped kule bratnie, 
nie poszliby, do n e są ożywieni żadną miarą 
nuwą i wyiazą ideą, kiórnby wartą była 
ofiar EksperymeDta komuny mogły być ro­
bione bez krwi rozlewu.

Dzisiaj w nocy umarł znany z r. 1831 
klubista J. B. Ostrowski, żył lat przeszło 70. 
Zdolny pisarz , b ł on na emigracji ojcem 
polemiki zjadliwej, ziejącej żółcią ipoiw a.zą. 
Jako redaktor pisma „Nowa Polska* i autor 
kilku dzieł oraz mnóstwa Lioszur pu polsku, 
po francuzKu i po augielsku w ydanych Iluś' 
bo tnk nazywano Ostrowskiego w emigracji, 
jest dobrze znany naszej publiczncżci. Cha­
rakter przew rotny, nauka i tafeąt u^romny, 
Ostrowski był bardzo charakterystyczną pó 
stacią emigracji naszej.

Ostatnie wiadomości.
Walne zebranie akcjonarji*ed w kolei 

Lwowsko-Czerniowierko-Jaskiej c ib y ło  się w 
sobotę v Wiedniu pod prezydencji, ks. Leo­
na Sapiehy.

Dyrektoi anąa*  kule-, O f-ibrim , pod- 
niósł staranit dyrekcji o przedłożenie linii 
do Warszawy i Odessy. Ministerstwo aa  
s t r ja c h e  pizjwbiecaiu gwarancją rządową de 
Luduwy linii Lolei do Toduiaowa p .  g*as. 
Królestwi.. Prawdopodobnie rząŁ m os kie 
wski z łatwością udzieli rómnifł kijpr^ąji ną 
ualszy ciąg wrogi z Tomaszowa do w a n w w y .  
Ody Towarzjglwo moskiewskie handlu i że­
glugi wzięło na siebie budowę drog? z Odessy 
do Kiszenie w a i aż do Prutu, pozostanie 
fcięe zaledwie do 20 kilometrów drogi do 
zbudowaniu, dla połączenia Lwowa z Odtssą. 
Droga ze Stryja do granicy węgierskiej i do 
Stanisławowa uzyskata już ucpwałę Rady 
państwa i ocreKuje tylko na sanację cesarską. 
Warunki koncesji prawdopodobme wszakże 
towarzystwo od konkurowania do budowy tej 
odnogi odstręczą.

Ponieważ rząd austrjaoki gwaiantuje 
l 1/* mili ma dla linii ze Lwowa do Czernio- 
wiec, a f00.000 złr. dla kolei z Czerniowiec 
do Suczawy, a rząd rumuński gwarantuje 
1,538.700 złr. za linie rumuńskie; na wy­
płacenie zaś 5 %  na obligacje wraz z amor­
tyzacją potrzeba tylao 2,045.800 złr. przy­
znawszy zatem jeszcze po 7%  na kaźcą akcję, 
zostanie przewyżka 117.9CO złr.

Ponieważ koszta buduwy różnych linij 
przeniosły kosztorysy, Rada zawiaduwcza 
wniosła wzięcie pożyczki 3 milionów złr. 
Nadto wniosła wpłatę nie 7°/0 ale 5 #/, w 
srebrze na każdą akcję, resztę zaś z t ą j  po­
zostałą obrócić na zaspokojenie bieiądych 
długów. Wnioski Zgromadzenie przyjęto.

O Paryżu w ogólności nie: wiele możemy 
podać świeżych doni. set z dztennik$w fran 
cuzkich i niemieckich, jakie mamy pod ręką, 
ponieważ w telegramach, k tóre  o trzy m u jm y  
z rozmaitych źródeł, podaliśmy ju£  wcześniej 
każde ciekawsze doniesienie któregokolwiek 
z europejskich dzienników, Zresztą korespon­
denci nasi z Francji puda ą w swoich listach 
tyle szczegółów, dotyczących Paryża, że i- 
stotnie trudno uchronić a.ę od powtarzania 
ich, gdyby chcieć cze-pać i  Rorńpondencyj 
innych dzienniKÓw. Zresztą podajemy nastę­
pujące fnkta:

Le Francais  twierdzi, że rzeczywista 
siła wojsk komuny nie może pr/.ehosir 25.000 
ludzi. Codzień mmej ludzi stawi się do apelu.

Rozkazem Clusereta podzieloną została 
arm<a paryska na dwie części 1 dla służby 
polowoj i wewnętrznej.

W  ostatni piątek zbiegło z Wersalu od 
razu 2u0 żołnierzy do obozu powstańców pa­
ryskich.

R/.ąd Thiersa •  ąriinałyył jrsf  kłopo­
cie z |iowodu na.egama Bisrhairka, aby jak- 
najprędzej uwolniono zabrane przez Ftancu- 
zów podczas wojny kupieckie oaręta. Gabi­
net wersaiski wydał rozkaz, ab j okrę ta  wy­
dano, a oficerowie wojennej marynarki fran- 
cu/.Kiej oświadczają, źir okrętów, W  pddadzą. 
Bismarir Die zważa jean&k na najlek~że in- 
tencje Thiersa w tej sprawie, ale gw ałto ­
wnie domaga się okiętów, grożąc w prze­
ciwnym razie najsu^owszemi repre.sal.ami na 
mieszkańcach zajętych przez Ńiamców de­
partamentów.

Paryzki Journa l Ofjicid  pinze: Wszy­
stkie przedmmty należące do cudzoziem­
ców nie podlegają rekwizycji. Komuna u 
tworzyła w każdej municypalności kouisjG 
któ-ej polecono zbierać broń i zbiegów od­
stawiać.

Uchwała municypalności. 120- okręgu 
miasta Paryża, daje obywatelom od 19 do

40 roku życiL u M tii  termin do zaciągnięć*  
się  (.e Służby poa JlY^bg .sądu wojonuego. 
komuna przyjmowała wuoraj depntację pa- 
ryzkich woluomuraiży, którzy oświadczyli, że 
po wyczerpaniu . jrszysłK eh środków poje­
dnania z Wersalem, utandar cwój zatkną na 
wałach .tW yiA JożąjL jedna kula ich do­
tknie, wjrkfMt v M | i «  wrogom komuny. 
Wydali oni do na prowincji odezwę
przeciw poJftyde l u e n a .

W  czu le  wojny dyło w Jficmczerh in­
ternowanych jeócó* francuzkirh : 11.369 o- 
ficerów i 363 326 żołnierzy niższych stopni, 
reszta jeńców była We Francji. Dotychczas 
powróciła już z K * u iec  do ojczyzny prawie 
trzecia część z tych jeńców. Znajduje się 
tam obecnie okotc 1500 oficerów i 198.000 
k azi. Nie. womo im już wydalać się dokąd 
nie zostanie c&wany ostateczo pokój.

Amoasbik. nitbiidcka w btambule tele­
grafuje do Berlina, że z powoai niejasnego 
stanu rzeczy na wschodzie, wielu kupców 
szwajcarskich oddaje się pod opiekę niemie­
ckich konsulów.

Moskiewski następca tronu udaje się 
do Berlina na uroczystość wejścia tryumfal­
nego t.ojsk niemieckich, a sam car ma także 
orwbiśęie złożyć swoje uszauowanie cesarzowi 
nieniięckieuę Aby dopełnioną była miara 
kurtoazji wzajemej, ndajc się znowuż w je­
sieni pruski uastępcc troan do Petersburga. 
Lato p-zebędzie on w Karlsbadzie; ojciec 
jego utanowczo zdecydował się na kurację w 
Ciastek

Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz roz- 
począł inspekcję moskiewskich fortec połu­
dniowych i pohiduiowo-wschifdmcl!. Około 
odbudowy łortyfikacyj bebasiopolskich pracują 
t  największą uailuością. Twieidzr będzie 
wznowioną wedle p v m  na wielkie r.zm.ary 
zakreślonego, uupatizouo będzie w forty ze­
wnętrzne i L d Wielki książę osobiście 
zwiazić ma te forty.

Między Bismarkletr u Bernstein miała 
aię yywią*ac prywatbz korespondencja. P o ­
czątek zrobił w tern Lr. Geust listem swoim 
do Eismarka z powinszowaniem godności 
książęcej*

Polową pocztą pnuką przesłano pod­
czas wojuj prawie 90 uiiuodćw listów pry­
watnych i półtrsecia miliona egzemplarzy 
dmenuBÓw. la k  wykazuje najnowsze spra­
wozdane urzędowe.

U nę& m * Nordd. Allg . Zig. docosi, że 
M  nowo napoczęło się wysyłanie z Niemiec 
,* Frwaeji ludzi, k om .i uaterjarr wojeone 
po dla iJ fc  mpto-oi *nia a^un liniowej. Na- 
toa irst cała kadwera wracn do domu.

Telegramy Gazety Narodowej.
{Z  biura korespondencyjnego.)

W e r s a ł  30 . kwietnia. Dwie bryga 
dy wojsk tutejszych zdobjły wczoraj rano 
park, .zamek i cmentarz w Issy, wzięły 
Par/żanom ośm armat, amunicję i 100  
jeńców. Można się więc spodziewać ry- 
chł efo  zdobycia fortu Issy.

Deputacji masonów peryzlricL, która 
przybyła do Wersalu w zamiarach pośre­
dnictwa pokojowego, odpowiedział Thiers, 
że Francja nie może kapitulować Drzod 
garstką rokoszan. Zdaniom jego powinni 
zwrócić się do komuny, aby mógł być 
przywrócony zakłócony przez nią pokój. .

B e r l i n  3 0 . kwietnia. „Spenersche 
Zeitung“ donosi, że należące się w ter­
minie 25 . kwietnia sumy z tytułu kosztów 
utrzymania wojsk niemieckich we Fran- 
cji, wypłacił rząd francuski w dniu 2 5 . 
kwietnia.

(Intem ałionales).
L ondyn L maja. „Observer“ do­

nosi, źe w Anglii zanosi się na przesi­
lenie mimsterj&lue. Nie jest prawdopo- 
dobnem, nby królowa zechciała rozwiązać 
parlament, lo ry si czynią wszelkie wysi­
lenia, aby zmusić gabinet do usunięcia się.

P ary i 2 9 . kwietnia Główna kwa­
tera Dąbrowskiego jest w han one pod 
Passy, główna kwatera Wróblewskiego w 
Gentilly.

Towrrzystwa kolejowe zam ąciły na­
łożoną im kontrybucję.

Wiedeń d. 1. maja. ( Telegram Gaz. Nar.) 
Prjypąd: ono na targ 2000 i  ol iw, 490 nadeszło 
za pózao; płacono po 32 do 33 złr. za cetnar. 
Targ byl mało ożywiony z powoclr, że w ubie­
głym tygodnia byłe na sargićŁ 3100 sztuk.

Krzysztofouńee 
Cafee SHe-bóck. Leopo1 dstadt.

—  proŚDa. Uczeń I. klasy wyższych szkół 
realnych naz Stanisław Koperczuk opuścił na 
dniu 27  b. ir dom rodzicielski. Przyczyną wy­
dalenia się z domu, miała być zapowiedź profe­
sora, ażeby uczeń nie jaw ił się nadal w szkole, 
dopóki nie przyjdzie z nim ojcie-i. Wystraszony 
tern chłopiec obawiał się oznajn ć tc rodzicom i 
z koiegą swoim St&msiąwem Boduarem, który 
prawdopodobnie wplyaąt na postanowienie pier­
wszego —  zniknął. Od ani 4  poszukujący po 
naprótao rodzica, proezr k&M«po, ktikulariekby 
przydyba'. zb.ega, ażeby dal znać pod adresem: Ma 
rjr Pustelnik, Lwów ni Łyczak iwie pod 1. 4 3 6 ‘/4 
dom Szapi-y. Stan 'sław Kopercznk jest dość rosir, 
ciemny szatyn, oczy piwne, bardzo mizerny, b;a- 
dy, smaglawy; pięknie pisa' po polsku i dość po 
ru.ku, kożuszek, baranek marny, pokryty 
siwą (pstrą materjąj kutnera stojąc.,, konfede- 
ratka czarni- spodnie cienm  popielato, lam puy  
czarne



N o w o  otworzona

f f t b r y  k u
KAI ELUSZY SŁOMKOWYCH J . T E M S C H E R

we Lwowie, 
p l a c  M a r j a c k i

hotel „Lang11
p rzed tem  w ry nk u  nr. 1 .'!:) pod firm ą •  I .  " V  © i t e r  poleca szanownej P .  T .  publiczności

skład wszelkich gatunków słomkowych, puna- TT  A p i ? T  T TQ f/ V
ma, palmowych, wlosiennych i fantastycznych l V i l I  l i i i  1 UJ kj/O  JL

Zamówienia i  prowincji najstaranniej wykonują sir; za zaliczką pocztow ą; również przyjm ują sit; kapelusze słomkowe do odczyszczenia i odnowienia.

l » o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  
h u r t o w n i e  i  p o j e d y n c z o .

1744 5—8

,%© c a t .  w .  a .  k w a r t a l n i e  !  !  !
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! ! !  T y l k o  2  z l r .

Cztery przepyszne gratysuwe preiuje co roku

„ C h o c h l i k ^

D t l D T Y t l O a S I K  I Ł l ' S T R O  W A S I

poli tyczny ,  l i te iacko -a r ty s tycz i iy  i h u m o ry s ty czn y  
r o j t p o c ^ . ą l  z  d n i e m  1 .  s t y c z n i a  1 S 7 1  s w o j e  i s t n i e n i e .

Pism o to wychodzi d w a  ra z y  ua  m i e s i ą c ,  a mianowicie 15. i ostatniego 
każdego m iesiąca w dwyarkus/.nwyui /.<|jvcti . form atu wielkich zagranicznjcli 
pism ilustrow anych

D z i a ł  f. P r z e g l ą d  w y p a d k ó w  p o l i t y c z n y c h ,
Dział II. Kronik i artystyczna, towarzy ka i społeczna,
Dział UJ. Pow iastki, .-zk;cc obyczajowe, portrety  polityczne 
Dział IV. P rzegląd litorac-ko-artYstyczny i naukowy,
D z i a ł  V M' -dy,
Dział VI. Sport. Urzędowe komunik.o jo Sok n ta r ja t i i  Tow.

chowu koni i wyścigów,
Dział VII. Humoreski,
\Y jednym  z najbliższych numerów na../.ego pisma lozp czyuamy druk

NOWEJ PARAFJANSZCZYZNY WIELKIEGO ŚWIATA
przez Nic- Leszku

1 'rem j i .  Za każdorazowem złożeniem trzechmiesiącznej przedpłaty o trzy ­
mają a b o n e n c i  nas i  b e z p ła tn ie  w spaniałą fotograticzną kopii;, zdjętą z arcy­
dzieł bądź t o  drezdeńskiej l.ądż innej g a lu ji .  tak, iż po niejakim czasie znajdą 
s i ę  abonenci C buebliki w 'posiadaniu przepysznego artystycznego albumu.

No pretuieWlo 1. ćwiei rroeza l,Chochlika" wybraliśm y kopio

P I S A R Z A
o b r a z u  yieiarfla Dow znajdującego się w ga lerji drezdeńskiej, którą w łaśnie 
P. T. abonentom  naszym rozsyłamy.

P r e d p la tę  W ilości 2 zlr. 50 ct. odsyłać należy ilu Adm inistracji Cho­
chlika, Lwów, ulica Halicka 1 3061 4.

Redakcja i Administracja Lwów ulica Halicka 2 4 0  I piętro
■ V  N a jtań szy m i najdogodniejszym  sposobem przesyłania przedpłaty są prze­

kazy pi ztow e, których dostać można wć wszystkich c. k. urzędach po ­
cztowych, a Których koszt ty lk o  5 centów  wynosi. 1890 1 — 1

i-«
e

2500 funtów kawy
C ellon w nąjwiększem ziarnku i najlep-i 
szyw gatunku — 1 funt 84 c.

Cu k i e r  Rafinad I
w głowie po 36 ct. na funty 37 ct. 

poleca handel

Karola Bałlabana " e a!I«."ie
Rozkazy z prowincji uskuteczniam natych­

m iast za zalicaka 1898 1—2

Do PP. Ickarjty!
W Lisku na podgórzu Sanockim um arł 

£  jniedawno lekarz m iejski, a ostatiiiem i dniami 
£  jbikżn tizyk ]io,wiat >wy. V. skutek tego w sic-l 

■dzihje urzędu jednego /. ; jrozleglejszyoli po- 
^  j wiato w w okolicy, mającej 4 sądy : Liski, Ita- 
^  [ligrodzki. Usfrzyeki i Lutowiski, nie masz <>be-j 

lenie ani jednego doktora medycyny. Urząd 
(powiatowy i sądy , potrzebujące lekarza tło 
iic/.iiycb komisyj są w największym kłopocie! 

~  Mieszkańcy pozhawioiii bliskości pomocy, po 
*■' |został bowiem w Lisku tylko jeden m agister 

ch irurgii, który jako lekarz miejski , szpitalny 1 
£  o kolejowy tPrzoiiiyśl-Łupków) uie może wy 
.$  starczyć. Ponieważ dawniej utrzym yw ało się 
Sa tam zwykle 5 i (i lekarzy, przeto zaprasza się 

1 pp. doktorów medycyny, aby raczyli korzystać';' 
C z nadarzającej się sposobności. 1881 3—3

Doniesienie
dentysty.

O o d z l n j  o r d j  H Ł c j j n e  m o ­
j e j  d e n t y s t y c z n e j  p r a k t y k i  
u a z i i a c z o i i c » ą  c o d z i e n n i e  o d  
9 .  r a n o  d o  5 .  p o p o ł u d n i u ,  
d l a  w s z y s t k i c h  c h o r ó b  w  li­
s t a c h  i  z ę b ó w 7.  R ó w n i e ż  u -  
s k u t e c z n i a m  w s z y s t k i e  o p e ­
r a c j e ,  o s a d z a  1 »  p o j e d y A -  
e z y e h  s z t u c z s  y eh z ę b ó w  i  
c a ł y c h  s z c z ę k  4— 14

Dr. Win lity Strasky.
p. k . p ro fe so r  u hu Li L-ezenia zębów  na  

lwi, w ak ic j wg.i.Afhnicy. 1

M i e s z k a  n a p r z e c i w k o  k o ­
ś c i o ł a  O O .  J e z u i t ó w .

Kąpiele siarezane
w  L T i b i e n i u

trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacji kolei żelaznej w Gródku 
oddalono', otwarte będą

388.

Ogłoszenie
b i u r a  w y w i a d o w c z e g o .

d n ia  3 0 ,  m a j a  1 8 7 1 .
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze L w ow a do L ub ien ia ,  a  z tam - 

tą d  dalej do S a m b o r a  ; ces. król. B iuro  te legraf iczne j e s t  
w m iejscu .

0  wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się, a ktoby sobie 
życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa . raczy udać się o to 
wprost d o  Z a r z a d u  k ą p i e l i .  jyoo 1—6

A, Stoifa Syn i wie we Lwowie
polecaią w najnowszych fasonach i trwałych gatunkach

P A R A S O L K I :

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

jedwabne gładkie do przeginania bez podszewki 
dto dto dto z podszewką

atłasow e dto dto dto
jedwabne garnirow ane dto dto

W ydział centralny Towarzystwu w zajem .atlasow e dto dto dto
H T U n  ł  I P iT T l w szelk ie  c le rn le illa 11101,"' 'j^cjaliątów  pry w. może nastręczyć O li-jedw abne gładkie większe bez podszewki 
I W  n  U I I T nerwowe wjednej cbwi- .cjaiistow ; dto dto dto z podszewką
J  V I 1 l i i  L i U  i  L i li ustępują po użyciu 'L kwaliiikucją rządcy 1 wocli 1828 3— 3 dto dto z laskam i 

pigułek ańti-newralgdjiiyeli Dra- C ronier. Skład » ekonoma sz.esciu dto garnirow ane dto
w Paryżu w aptece p. Lwassour, rue dela Mon- » leśniczego siedmiu. ■  ̂ atlasow e dto dto
naie, 19 - - w Linkowie w antece p. Trauezyń- Odpisy świadectw mogą P. T. slużbodaw- więcej ozdobne |>o zlr. 8 .—, 9.
skiego przy ulicy Flory.:uskiaj — w Brodaub n cy przejrzeć w biurze Towarzystwa N r. 16!)

'i dto

10.

w
p. M. K ubiaka— we Lwowie w aptece p. P io tra  ulica Dominikańska lub zażądać przesiania ta 

g  Mikolasch. 170.3 5—24 lirowych pocztą. Lwów 19. kw ietn ia 1871.
e  l 
n  i
52 1 
2  !

Kj !

po zlr. 1.50 ct.
„ „  2.30 ct.
„ „ 2.60 ct.
„ „ 3.— ct.
,, ,, 3.25 ct.
„ „ 2.10 ct.
„ „ 2.85 ct.

po zlr. 5 .— i 5.75 ct.
po zlr. 4.20 ct., 4 75 ct. i 5.25 ct.
o u 5. -  „ 6. ,, i 6.30 ct

i wyżej.

1683 5 -V

I

10.5 , 13.

K olory  nie robią różn icy w  cenie. 
Zamówienia z prowincji załatw iają się odw rotną pocztą.

E S S E 5 C JA
z  N a l i i n p u r y l i  < o l b e r t .

Jeden r. najdawniejszych i najskuteczniej

Obwieszczenie.
W kaucelarji Zakładu zastawniczego l wow­

skiego ormiańskiego „PU M ontls“ odbędzie 
się na dniu 22. m aja 1871. publiczna licytacja, 
na której zalegle klejnoty, srebra i inne Wnty szych środków roślinnych, krew czyszczących,
sprzedawane będą 1872 2—3 w chorobach złego przymiotu ,(syUlicznych),

Lwów dnia 21. kw ietn ia 1871. zanieczyszczeniu krwi i' wyrzutach na ciele.
] Meto-Ja użycia w polskim języku.

Do>tać można w Paryżu w aptece pana; 
iColbcrt w pąssażu C olbert, nr. 7. e t 3. — i 
Skład  główny dla Królestwa Polskiego u pp

H k Ł f i P
korzenny i galanteryjny 

■ u p i t r u n ;  w s to a s w a e  ia u u try . ja k u lu ż  i <U(iu,i 
, r » »  T r s k t r c r n i a  n k r ty n k *  p u F . to * . ,  p o lo ,.,in , p rzy  
r ( •  wnPJ a l i c j  w  ko tc iu  poil i t n l ,  U w i a l i  j e s l  ■ 
w s la e j r ę k i pul k o rz y f łu e a ii  w » r* n k a» il do s p rz c ą * -  
a U . I p e z a c r  zo b ir  ta k o w y  n z b y r  rz e z y  s i r  r. w tz . c i -  
rioleoz t e , o i  p o ro z u n ie ć  w P rz r ro y ilu  pod ad rosea) 
K. K ran a .   *055 U—3

Gallego i L Spissa w W arszawie, we Lwowie 
u pana P io tra  Mikolasclia, w Krakowie u pa 
na T r.iuczyńskiego ,  w Brodach w aptece! 
Kullaka 1739 4—2 0 1

!!Telegraiu!!  - • !
Societe franęaise z St. Qutratin we F rancji podaje niniejszeui do wiadomości, ie  z po­

wodu zwinięcia filii w iedeńskiej, w w ystkie tow ary płócienne i bielizna, aby jak najrychlej 
lokal w yprzątuąć

w y p r z e d a c ie  b ę d ą  o  p o ło w ę  c e n y .
Bardzo piękne także "proste koszule damskie z najprzedniejszego p łó tn a  po 1 z ł r .  

50 ct., 2 ‘/,. 3. 3 ‘/, ao 7 z tr  , bardzo e leganckie 'także pojedyncze nocne gorsety damskie i 
kaftaniki negliżykowe w dowolnej wielkości p i i zlr. •") ct,, 2 xft , 3, 4, do 7 złr., bardzo 1 
eleganckie negliżyki damskie, zupełne ubiory, bogato ubraue po 10 zlr., 12, 15; m ajtk i |
damskie z dobrego p łó tn a  lub barchanu lub z najlepszego perkalu po 1 z lr. 50, 2, 2 1/a, do 
3 złr., najpiękniejszego fusótiu spódnice damskie i pląszeze do fryzowania, najnowsze, po je­
dyncze a przytom  eleganckie po 2 zlr. 50 ct., 3'/^ 4 do 7 zlr. Lniano koszule mczkie, naj­
piękniejszego fasonu francuskiego po 1 zlr. 50 ct.. 2, '2l/._, 8 3 lft , 4 do 7 zlr. Najnowsze i 
n&j toeowniejsze: Białe i kolorowe koszule szyrtyngow c mczkie, piękny fason francuski ]>o i
1 złr. 50 ct. 2., 2 " ,  do 3 złr. <

Tuzin pięknych batyst, chustek do nosa po 3 '/a | 
41 ś 6 do 8 z lr.

Tuzin batyst, chustek z brzegami atłasoweini 
po 4, 5, do 6 zlr.

Tuzin  taw clańsk ich  b a tys t ,  chusteczek W ko­
lorowych szlakach po 4, 5. du 6 zlr.

Tuzin 'małych damass. serwet po 1 zlr. 80 c.
2 ' do 3 zlr.

Tuzin białych ręczników d a m ist. po 4 złr., 
5*/.,, 7 do 12 zlr.

Sztuka na ręczniki 30 lok. t i  Iko 5 złr.
„ obrusu lub serwety do i.awy po 1 zlr , 

50 ct., 2. do 2 * , złr.
Około 1000 lok. francus. białego perkalu po 

20, 25 i 30 ct.
Około 1000 lok. resztek płótna po 20, 25 i 

30 ct.
w dowolnych wielkościach.

W eba piękna na 12 koszul męzkich po 12,
14, do 16 zlr.

W eba rum bnr. p łó tna na 14 koszul męzkich 
po 20, 24 do 80 z lr. |

Weba belgijskiego p łó tna  na 14 koszul męzkich 
po 27, 30, do 70 zlr.

W eba niebielonogo p łó tna  domowego po 7'
9, do 11‘,s złr.

G arn itu r serw et ua 6 osób po 7, 9, 1 I do 
13 xlr. _ j

G arn itu rd am ast na 12 osób po 12, 15 do 27 zł.
",4 * , szer. prześcb rad ła  bez szwu po 89 ct.

1 zL do 1 z lr. 80 c t. J
W eba ciężkiego białego plócienka napościcie,

35 lok. po 9. 10, do 12 z łr. !
Tuzin dobrych plóc. chustek do uosa po 2. 2 1 a 

3 do 6 z łr
20000 sz tuk  francuskich, tkanych wełnianych kaftaników 

zam iast po 5 zlr. 1, 8, tylko po 2, 2 1;,  i 3 z lr.
Zamówienie z prowinc i uprasza się adresować do bazaru wiedeńskiego;

M o c i e t ć  i r a u ę a i i t e  i i i  n  l e n .  T n e l i l a u b e u  r .  I I
175S 7 12 Odbiorcy do 50 zlr. otrzym ują rabat. “^ C

Z u is x « * x j  t n i e  z n u n y ,  p r z e z  K r ó l .  
b a n .  r a t k ę  m e d y  c z n a  z a t w i e r d z o n y

medyczny płynny

( iiltifr żeln/iisty
sporządzony podług poprawnej

m e to d y  D r . H  A D E H
wyrabiany przez

J ó z .  F u r s t

aptek , / u m  w e ls s e n  K n g e i “ w  Pradze,
daje się użyć ;

a) W rekonwalescencji po przebytych słabościach 
ciężkich, w których w akutek febry nastąp iło  ubycie 
komórek i innych krwi składników.

b) W ubytku składników żelaza w krwi po utracie 
krwi i soków, osobliwie u dzieci, gdzie chodzi niotyl- 
ko o utrzym anie, czyli o pożywienie, ale także o 
wzrost nowych części wytworzyć się mających. Że w 
tych wypadkach z u tra tą  każdej kropli krwi n astą ­
p iła  i u tra ta  żelaza, rozumie się samo przez się.

c) W rozdrażnieniu systemu nerwowego powsta­
łego z powodu n edokrewnośol, które sprowadza bez­
senność, i skłonność do katarów osobliwie piersio­
wego i nieżytu żołądkowego.

d) W słabościach zmiany materji, pożywienia, 
szk ro fu L u l, słabości angielskiej (lthaciiitis), tuberku- 
łacli, gośćcu i cierpieniach reumatycznych, szkorbucie 
i w początkach puchlizny.

e) W słabościach płciowych: polucjo, impotencja, 
pozostałości r/użąezki u mężczyzn, niepłodność, białe 
nplawy, zwichnięcie miesięcznej regularności u kobiet

f) W bladaczee nledorewnośei, jeże ' i te  słabości 
nie powstały w tku tek  przebytych chorób i dla s ła ­
bowitych.

g) W przypadłościach i (ironicznej febry.
lii Jal.o kuracja ostateozna po słabości syfllityc/nej.
.) W pewnych przpadłościach nerwowych ; taniec 

Wita, epilepsja; hyste rja  m igrena, skłonność do om­
dlenia, kure/.e, porażenie, jeżcii te  słabości polegają 
na niedokrewności.

k) Przeciw wydzielaniom się nadmiarę: p o t u ,  w 
k r w a w e j  u r y n i  e, topieniom.

W ielka liaszka i złr. 2 0  ct., m ała  flaszka 60 ct

AVIS.

Przepis aż j ci a
l n e d y c y n a l n e g o

płynnego .

C U K R U
ź e l a z i s t e g o .

Cukier żelaza nie należy nigdy zażywać na czczy 
żołądek, lecz zawsze podczas traw ienia, a to godzinę 
po objedzie w ten  sposób uie obciąży się z jednej 
części żołądka, z drugiej zaś strony przem ienia się 
podczas traw ienia wydzielany kwas żołądka łatw iej 
w białko i sole i przechodzi łatw iej w krew.

To zgadza się zupełnie z rzeczywistością fizjolo­
giczną. gdyż wedle Veclarda tworzenie się komórek 
krwi w wątrobie przybywa podczas traw ienia, bieg 
krwi staje  się powolniejszym, a białka zyskują na 
czasie, by się podczas tego procesu uzbierać. We­
wnętrzne użycie żelaza przypuszcza zawsze dobre z a ­
rządzenie traw ienia.

Dolegliwości traw ienia (obłożony język, brak a- 
pety tu) zapowiadają potrzeb użycia żelaza, pocżęSći 
(ciśnienie żołądka itp.) wymagają rady lekarskiej, czy 
w podobnych wypadkach należy zażyć lekarstw a, lub 
czy przywrócić czynność traw ienia.

Również kongestie do głowy są dostateczne do 
orzeczenia lekarskiego, jak sobie postąpić.

U/.ycic żelaza nic należy7 dopóty zaprzestać zauim 
uie są usunięte wszystkie przeszkody, które wskazu­
ją  na umieszczenie składników krwi. To daje się za­
stosować w słabościach bezkrewnośei, i na wszystkie 
z tego pochodzące przypadłości, a nawet wtedy, gdy 
ostatn ie usunięto, należy tak długo zażywać żelazo, 
dopóki nie została bozkrewność zupełnie usuniętą, i 
po dli ższym czasie niu powraca.

Dzieciom należy zadać codziennie łyżeczko od 
kawy, lurbslym łyżkę stołową. Podczas zażywania 
żelaza trzeba unikać potraw  kwaśnych , napojów 
i owoców.

M dyczny płynny cukier żelazisty bywa ordyno­
wany w Pradze przez znakomitości lekarskie c k. 
profesorów wszeehnicy pp. Dr. E isclt, Dr. Halla, 
Dr. Jalłscli, Dr. Peters, Dr. R itte r von R ittersheiin , 
Dr. S t-iner, Dr. 8 tien g  itd.

Zaszczytne

uznanie.
M ed yczn y  p ły n n y  cukier że lazisty , z zakładu 

farm aeeutyczno-przemyslowego p. Józefa Fursta jes t 
środkiem (speciflcum), który zapomocą swej skutecz­
ności leczniczej, jakoteż p rze*  swoje nadzwyczajnie 
szczęśliwe użycie, które osiągnięto po zażywaniu te ­
goż. zwrócił na siebie uwagę najracjonalniejszych i 
najznakom itszych lekarzy W iednia, i ci o sta tn i stw ier­
dzają wielką wartość tegoż przez um ieszczanie roz­
praw w pismach publicznych.

M ed yczn y  p ły n n y  cukier że la zis ty  wywiera w łaś­
ciwy skutek na produktywne części organizm u, i by­
wa uważany za najskuteczniejszy czynnik terap eu ­
tyczny, aby wzmocnić krew i polepszyć soki. Mogę 
z najsumienniejszym  spokojem wypowiedzieć nastę­
pujące zdanie:

M ed yczn y  p ły n n y  cukier że la zis ty  dźwignie o- 
słabieuie ciała, może takowe pochodzić z powodu, 
wysilających słabości, lub z powodu u tra ty  "soków w 
organizmie ludzkim ; obdażem słabow itą konstytucją, 
moją najpewniejszą gw arancją do u trw alenia swego 
zdrowia. Tego skutku niepodobne osiągnąć żadnem 
innonl lokarstwein.

Poniżej zamieszczony ustęp wylicza różnorodne 
formy słabości, w których udowodnił płynny cukier 
żelazisty  swoją pomoc. Są one oparte  na wierności 
i wiarogodilości, i mają posłużyć do rozpowszechnie­
nia przez lekarzy jakoteż do częstszego użycia. Z przy­
toczonych powyżej własności i wiarygodności płynne 
go cukru źelazistego bywa takow y używany :

W osłabieniach ciała w ogóle, w rekonwalescen­
cji po przebytych długich słabościach, w bezkrewno- 
ści, w szkrofulach w całej icli rozciągłości (przez po­
lepszenie soków w system ie gruczołów i w rozkłada­
niu sic wrzodów płucowych) gdyż przeszkadza osa­
dzaniu sio i tw ardnieniu białka, właśnie tej m aterji, 
k tóra się liiuprzerabia, czynność piue podnieca i cale 
pożywienie polepsza, w gośćcu (gdyż uw alnia zepsutą 
krew w spodnich częściach, ciała od substancji wę- 
glanyck bierny stan krw i podnosi i cyrkulację czyni 
swobodniejszą.

D r .  I i .  R a u « l u i t x ,
cz ło n e k  wie lu uczon ych  to w a rz y s tw .

OGŁOSZENIE
Na podstawie S ta tu tu  z dnia 2 7 .  kw ietn ia  ub ieg łego  roku , zaprow adziło  Tow arzystw o 

w zajem nych  ubezpieczeń w Krakowie z dn iem  1 . Maja 1 8 7 0  r .

S p ó łk i n a  p r z e ż y c ie ,
do k tórych  p rzy s tęp u je  pewna liczba osób na p rz e c ią g  czasu  naprzód  ustaw ionego , cele u pom no­
żenia kwot przez nieb w k ładanych ,

1 . p rzez gromad zenie procentów pojedynczych i sk ladauyoh  (procentów od procentów)
2 .  przez odziedziczenie wkładek po uczes tn ikach  z a r łyc i i  przed podz ia łem  S pó łk i  i
3. przez procenta od tyeb  wkładek.

Każda z tych Spółek  trwać będzie na jm nie j  la t  ( l \ v a i l ł l s ( ' i c  na jd łuże j  zaś  la t  dw a­
dzieścia; a ponieważ rok SpólcK rozpoczął się z dniem  1. m aja 1870 — więc 
likw idacja fcycli/.e nastąpi z dniem  ilO. kw ietn ia  w hitach 1 8 8 2 ,  1 8 8 3 ,  1 8 8 4 , 
1 8 8 5 ,  1 8 8 6  1 8 8 7 ,  1888,-> 1B8!), 1MM), 1 8 9 1 ,  1 8 9 2 ,  1 8 9 3 ,  1 8 9 4  i 1 8 9 5 .

P i e r w s z y  m a j  JL
będz ie  z a te m  po czą tk ie m  d ru g ie g o  ro k u  , , S p ó łe k  n a  p r z e ż y c ie .

Dyrekcja  T o w a r z y s t w a  wzywa więc szanowną Publiczność  do licznego p rzy s tę ­
powania, przyczem z w ra c a  uw agę, iz ubezpiecza także

Zwrot wkładek poczynionych do Spółki
na wypadek śm ierci  u czes tn ik a  przed l ikw idac ją  Spółki.

Również zabezpiecza Towarzystwu w różnych kom binacjach

Kapitały pośmiertne i na dożycie oraz pensje i renty.
Dyrekcja T ow arzys tw a , je j  R ep rezen tac ja  we Lwowie i pp. Agenci T ow arzys tw a  u dz ie ­

la ją  chętn ie  bliższych wskazówek i u ła tw ia ją  zabezpieczenie . 1323 3_ i j
K raków  dn ia  15. k w ie tn ia  1 8 7 1 .

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
H . W o d z lc k l .  W . B le a ia d e c k i .  I I .  K le c z k o w s k i .

MŁODE BUJAKI
szwajcarskie, oraz cała

O W C Z A R N I A
składająca się z 120J owie.: oicnkowcłniastycli |

| je s t  do sprzedania.
Folwark Uśmierz przy Wdręźu, poczta Wa- 

ręż 19. kwietnia 1371. 1841 1—5 |

N a d e s ł a n e .

Żadnom u m atem atykow i loteryjnemu n ie l 
u da ło  się do tychczas to, co profesorow i m a-J  
tem a ty k i R . v. Orlico za. pomocą jeg o  s ta  |  
tyczuo - m atem atycznej n r to d y , ażeby p ra  
wie o pew ność w ygran ia  w lo torji o siągnąć. 
T ysiące  podziękow ań, ludzi uszczęśliw ionych | 
jeg o  in s tru k c ją  g ry  po tw ierdza p raw d ę  tego  
wyrzeczenia. Te in stru k c jo  g ry  są  przystę-1  
p uc  i uboższym  (honorarium  1 0 "/u od w y - [ 
g ra iię j), tr/.a  tylko m Dć się z zaufaniem  
do w ynalazcy p ro łeso ra  von O rlice w B cr-|| 
linie (W ilb e lm strassu  N r. 1 2 9 .)  N a  z a ­
p y t a n i a  b e z p ł a t n a  

1668 5 0
i d o o w i e d ź.

Akcyjne Towarzystwo
§ A Ł 1 J B I I I T A §

w Wiedniu, Stadt, Volksgartenstrasse N 9 .,
Je d y n y  Z a k ła d  zajm ujący  się usunięciem  w szystk ich  

zdrowiu szkodzących odorów w prewetach, k a u a ła c h  i ryn ach ,  
p rzy jm uje  wszelkie zamówienia odnoszące się do desinfekcji. 
Osobliwie polecenia godne  są  , w pub licznych  za k ła d a c h  ju ż  
zaprowadzono i za odpowiednio uznano wyłącznie u p rzyw ile jo ­
wane p rzy rządy  do prewetów z hern ie tyczaem  zam knięc iem , 
połączone z u rządzen iem  do desinfekcjonowania . Za  używanie  
tychże oblicza się bez wszelkich innych w yda tków  p re m ia  
dwierćroczna na 1 z łr .  5 0  ct. do 2  z ł r . ,  zaś m a te r ję  do de- 
siufekcji  dostarcza się b ezp ła tn ie .  Ściśle pod ług  wskazówek 
p. profesora  Vincenz K le tz in sk y  przyrządzoue środki desiufok- 
cyjuo, sp rzeda ją  się w większych i m niejszych p a r t ja c h
Zastępca: Ludwik Keiliail we Lwowie. D y r e k c j a .

D .  11

<  m  t ó w n y  s k ł a d

HASZU ItttLMCZlCII
M i i j d a u s k i e j  f a b r y k i

4  H e d a le

i Filia Zakładu Reperacji w Gzeruiowcach,
Sprzedaż za gotówkę lub na kredyt. 1779 4—6

P I  i l g i  4 m a  m edalam i w jed n y m  roku na  w ystaw ach  krajow ych premiowano.
S i e Y T n i k i ,  G r a b a r k i  do s iana, M ł y n k i ,  M l o c a r n i e ,  S i e c z k a r n i e ,  O b s y p y w a c z e  i wszelkiego 

rodzaju narzędzia.
R e  p a r a ć  j e  m ach in  różnych fab ryk  przy jm uje  i wykonywa pod g w arau c ją  za trwałość.

Ajenci dla  Galicji,  Bukowiny, Mołdawii B esarab ii  o trzy m a ją  odpowiedui r a b a t .
Dom Zleceń Rolników

Br. 4. Gostkowski.
w?ydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Bobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


